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3 •T A K T Y K A  P I E C H O T Y ./autor ppłk*dypl.Saloni Roman/ROZKAZ DOWÓDCY PIECHOTY DYWIZYJNEJ 21 ,D .P . do n a ta rcia  w dniu 7 ,? I I
Dowódca P .D . 21.d.p Jan isław ice ,d n ia  6 .VIT. g*16^I5,L, BOŻKA Z BOJOWI Nr. . . .  do n a ta rcia  w dniu 7 .V J Ï .  Mapa -- 1 ; 100.000 Skierniew ice-Położenie.

II

OCTOltł* A* 9 V ______- -- ____ ^165 Tna nfno,~wscłi* m.Byc?£i i  m^Lisno/ 7 Gut Żelazna -  m«Zelaz- na* FrseS zarysem czołowym n ie c ią g łe  i  nierównej szerokości prze­szkody z drutu kolczastego.  ̂ wWewnątrz pozycji okopy na płaskowzgórzu 175 / I km na p<Łnc* Gut Żelazna, oraz na p łd , stoku wzg*190 Julków, S tw ie ^ c n o  s i l ­ne przeszkoay na płnc.-w scH. stoku wsg,165 wzdłuż doliny Yw.Brso- zów -  Gut Żelazna,-  Zadanie zgrupowania dcy^g .̂d^
czołgów więcej i  pluton, a następnie Daonem czoagow oez pxuuonu, ma zadanie‘ przełamać pozycję obronny npla i  opanować wzg.l90 Ju l­ków. Pas n atarcia  •granica wscb. : szosa Gut Żelazna w ł. -  m,Julków granica zack, : wzg.165 -  ?w.Brzozów -  Ludwików,/wszystko wył,/Bezpośrednie wsparcie :do opanowania płaskowzgórza 175 : E l . p . a . l ,  bez dyonu, astępnie : E l l p .a . l ,  bez 1 b a t e r j i .aa
168 Sę.siedzi : ■-  na zach, : naciera 6 3 .p .p . celem opanowania grzbietu 165 a następnie Iw.BrzozówN atarcie na grzb iet 168 -  165 wykonane zostanie przed natarciem dcy p .d , ^na wscn. ? odcinek osłony, pod dztwem dcy I I w 6 1 ,p ,p .



-  4 -I I I .  - Mysi przewodnia.
Opanować ¥2g.l90 Julkćw w dwóch skokach •

l.skok ; płaskowrgóric 175,
_  ,2 .skok ; wig.190*

j^c dw! hio®§^ okydwoME pułkami obok siebie, angaiu-
‘ ffl.Ludwików przez obrona na

lA  Natarcie dcy 63,p.p.bk^a : 63cp,p, beg III.baonu,1 plut .saperów,
Zadanie^r’^^®“ ^®** ‘ skraj K.Lisno.1/- m oierajac dwoma baonam aa sobą. OBancw-ć j  1 sa--.

m ^ n r i s o t ^  artylsrję  npia w r e j . 1 km na płnc. od- Mata roi e dcy 61.p.p.
Sił̂ ad * 61,p,p. bez III  .baonu,1 pluton sap,- ,3fkompaaja czołgów bez -nlutonu.

»sparoie : IIT,/2i'.p .a-l,' ^^ ‘̂’ •“'^sch. skraje a.H sBO .®o^». opsŁcnrać w jednym ra u tr li& ć  ^  iTO/.ktć2/. wzg.warstw.179 osłonić dalsze natarcie 63 tm
i a s « “ Ł S  s s  i a s s « ? * ' ^  « S i n ;^^arządsenia wspólne,

dnia wyjściowych do natarcia nkończyd do g.2-ejna r o z k a i^ t e f lfo n ic L ^ libpunktu obserwaoyjn^^dcy p P  ^»kieta iÓłty dym , wya i  melonad a .  d S S S ś Ł r & S f i i . f j Ś  /'■■•i * V .  t u r j  1,5-



.  5 .-  Użycie różnych^T^OTi* â/- Cgcłgi «Dwie fale  cacłgów w natarciu. ,natarcie dcy 63.p.p. wspiera pod dtw« dcy Z.komp.cgo^few:1 . fa la  : 2 pluxoay czołgów,2 . fa la  : 2 plutony czołgów.ïat&rcie dcy 61.p.P* wspiera pod dtwem dcy 3.koap.czołgów:1 . fa la  : 2 plutony czołgów,2 . fa la  5 2 plutony czołgów.Zalecie podstaw wyłściowych :^ ^ . f a l a  : dnia^B.ÎIÎ.^do g.23’ 30,2 .fa la  : w czasie natarcia, po opanowaniu przez e^.p.p . grzbietu 168 -  165.Czołgi x*us?.aji de natarcia przed p ieeł^ H . ,„ c1 . fa la  czołgów po osiągnięciu płaskowagórza 175 ruszaw głąb pozycji obronnej nula, a mianowicie :-  2 plutony przez wzg.l9D na stanowiska art.npla ' aa zach. od szosy,~ 2 plutony przez zach. skra  ̂ m.Józefatów w re |.wzg.160. .  ̂ , -u-2.  fa la  czołgów nie przekroczy w natarciu 1 .skoku grzbie­tu płaskowsgorza 175 i  warstw.179.Miejsce zbiórki czołgów ; la s  przy szosie na płd.l7o. Saaagaèowanie 2 . fa l i  czołgów nâ rozkaz dców pułków.B/- ixt.Ylerja bezpośredniego wsparcia.la fercie  63.p.p. wspiera I l l ^ S l .p .a . l .Natarcie 61.p.p* wspiera I ./ 2 1 .p .a .l .Ognie w myśl*zał|Cznika I r .1* i  2.Os przesuwania oDserwacji :sa natarciem 63.p.p. ; płd. częsd m.Lisao ~ Out Żelazna -wzg.175 -  wzg.l?0,za natarciem 61.p .p . : płuc, cssęśó a.Lisno -  P id .« ^ c h .stok wzg.l6§ -  wzg.warstw.1791 k® na zach.175,/*D©& a i .p .a . l .  bfèii® gotów do w y^nięcia po 1 b a te rii: na Hdaaie dców 61. i  63.p.p. do r e j. Gut żelazna • wzg.175, po opanowaniu celu 1-go skolu. . , . , . , . ^Osłonę natarcia czołgów pociskami dymnaml podaje załącz*nik S r . ! .  1 2 .  ̂ n •Ponadto dca 2 1 .p .a .l . będzie w gotowości do awalcsaaia ukazujących się w czasie natarcia broni przeciw czołgowej w 1-szya dtoku 2-m  baterjami, w 2 .skoku 1 baterję.C . «• Saperzy.1 pluton przy natarciu 63.p.p.1 pluton przy aaimrciu 61.p.p. _  . .  ,ïompaaja saperów bez 2 plutonów w mojej d y^ozyeji, z nada-^ *1 / - wprowadzió czołgi drogiei f a l i  na podstawy wyjściowe na płd.-zach. skraju m .L l« o . , . ,2/-* przygotcwaó przejazdy dla a r ty le r ji  przez m.Liaao i  przez okopy pozycji npla w rejon płd. stoków płaeko- wzgórza 1t$ .



-  6 -71# -  Łgiczność,:/ąnisław ioe -  Lisno -  Gat Żelazna,Ośrodto. f^cznosci : przy eyruszeniu natarcia -  ns-Janisławioepo opanowaniu l.skoku -  m.Lisno, ’I. _ , ,  . , .po opanowaniu 2 .skoku -  Gut żelazna,łączność z sąsiadami :
z natarciem 62,p.p, na 7w.Brzozów staraniem 62,p .o . z odcinkiem otórony staraniom III ./ 6 1 .p .p .V II , “ M.p, dowódców.i)ca p .d . ; m .Janisłaróęe. Pu^t obserwacyjny wzg.warstw.166 tuż na tód. od drogi Janisławice -  Lisno, 300 m na płnc.- wscŁ. m.Janisławice, . . r- -co j  Następnie m.Lisno i Gut Żelazna, fica ®3*PP*'^iomy^P5*|^^odze płd.^ Janisławice ~ Liaio , 400 m naDca2 aałgicziiiki ::Nr#!# tabela wsparcia ogniowefico. Nre2, szkic ogni /x/Hozdzielnik :0̂8- ~ meldunek" ba^u^il^łgów I wiadomości” 51. i  53.p.p. !" l .k k l .lż ^ g ó w  I -io’^yi^o^ania

IIIZol.pp. /w liyeiągu/

/-/ Dca p .d . 21*d*p

/x/ | ^ | ° 2nifc Nr.2. z o s ^ ^ k o n a n y  w dwóch odmianach. Załączniki®0-Q0u tak, jakby było w rzec^rwistości^.Ys dowódca p*d* dowoozi na podstawie mapy 1 : 100 000 'Załącznik Nr*2.A, wyJconany został w skali ł  : 25.000 dla ułaiwienia czytelnikowi pracy i  uniknięcie pomyłek 2asta pic on powinien czytelnikowi^przynajmnlej w ^czfiel‘ t^ln^ńppułków^i Baonów, ¿ k r e l l l f l c  w terenie w iele drobnycd szoz^^ółów. ^





_  8 -O M Ó f _ _ I  i  I  I Jrozkazu dowódcy p .d , 21*d.p* do natarcia w dniu 7 ,T II .
Bfatarcie pod rozkazami dowódcy piechoty dywizyjnej 21,ó.p nakazane rozkazem operacyjnym dywizji, je st natarciem zasadnicżom w koncepcji dowódcy dywizji, maj^cem za cel przełamanie pozycji obronnej npla* Celem tego natarcia je st w 1-szym skoku nSrasŁo« wzgórze 175, w 2*skoku wzgórze 190 Julków. Gł^cokodó natarcia wynosi, licząc od płnc.-wsck. skrajów m.Lisno -  4 km. wymaga więc dwóch rzutów b^nów nacierajęcych / liczą c , te baon w natarciu na zorganizowaną pozycję obronną npla może nacierać do głebokO'3ci 2 km/. Szerokość pasa natarcia iawZŁoj p .d , wynosi około 2000 m- Prawem swem skrzydłem natarcie objąć m si zacn. skraje Gut Żelaz­na i lasku na p łn c., a następnie objąć musi wzg. kota 175 i wzg. warstw.183 /3u0 m na wseh* od koty 190* Granica lewa pasa natar­cia wyłącza z zasięgu natarcia dowódcy p ,d . wzgórze 16d , ?w.Brzo­zów i  m»Ludwików.Ze stwierdzenia tego wynika, te chcąc wypełnić oddzi^sla- mi natarcia cały pas natarcia w wyznaczonych granicach, nacie­rać musimy, chcąc*mieć dwa rzuty baonów, awoma baonami w pierw­szym rzucie, przydzielając m  katdy baon front natarcia wynoszą­cy lOOOm.Tak pomyślane natarcie nie byłoby s iln e , gdyż w natarciu na zorganizowaną pozycję obrony pas natarcia baonu powinien ra­czej zbliżać się,ku dolnej swej granicy, wynoszącej 500 m. Jest to konieczne ze względu na charakter natarcia dowódcy p .d*, któ- re jest główny® wysiłkiem dywizji. W roswiązanra teeo zagadnie­nia za p&istawę naszych rozważań przyjąć musimy teren, po'któ- rym natarcie posuwać się będzie, udaaleźd musimy przez odpowied­nie rozumowanie wartość poszczególnych jego części i  stosownie do tego obmyśled i ułożyć działanie nacierających oddziałów.Celem pierwszego skoku natarcia je st płaskowzgórze 175, a więc wzgórze oznaczone kota 175 i  wzgórze 1 km na zach., oznaczo­ne warsfwicą 179. Szerokość teg® przedmiotu, lic z ą c , że prawe skrzydło natarcia musi objąć cała wzgórze 175 i  mieć w^ląd w kie- run^ na ?w,Leonard, a lewe skrzydło musi objąć wzg.warstw.179 i mieć wgląd w dolinę pomiędzy ?w.Brzozów i  m,Ludwików wynosi 1400 m* Tak szerokim powinien być front natarcia dowódcy p .d ., czyli baony nacierać powinny w pasie po 700 m, co przy współdzia­łaniu czołgów i przy niezup^nem wykończeniu pozycji obmnnsj npla zapewnia natarciu odpowiednia s iłę .By dojść do nłaskowzgórza 175̂  przecjhodsić musimy przez do­linę Yw.Brzozów - Out 5i8la22ia, flankowaną z jednej strony z Yw« Brzozów, z drugiej strony ze skrajów zabudowań Gul żelazna, l ie -  bespieczeństwo od północy odsuwa natarcie S E .p .p ., skierowane dla zdobycia Yw.Brzozów, liebespieczeństwo od*Gut «elazna musimy usunąć sfeiLdj _oczyszczając s ^ a je  miejscowości, fchodząc w dalszym c ią ^  natarci?; na płd. stoki płaskowzgdrza 175,pra¥^u skrzydłu natarcia grożą w dalszym ciągu zabudowania i  cmentarz na płuc, Gut żelazna, oraz zach, skraje lasku na południa 175. A więc w dsiszym ci|,g:i skraje zach. tych przedmiotów terenowych objąć Mi-

w czasie



.  9 -
Cłicae w lakTiaiBniaJayia stopniu uzależniać ?® 

postęp«* natarcia 62.o.p. na Vw.Brzóz«*,
M konieczność objęcia prewem s k rz jił«  skrajóę żelazna i
lasku aa ułno. oJsunismy lf*e skrzydło Mtareza na wson. Linję, 
BO którsj*powinno posuwać się lewe skrzydło 61.p*p., wskazuje 
szkic, załęicznik Hr.2. do rozkazu dowćaey.p.d.W ten sposób natarcie 61.p.p. będzie zsietne od opanowa­nia yw.Brzozów przez 6£.p.p. tylko przy przekraczaniu 3a»*g®_  ̂dna doliny. Dajemy więc obydwu skrzydłom natarcia aaksysimbez-T) i_Q G ̂  Sn S ̂ W£l ♦" Szerokość tak pomyslsnei^o Jiatarcia '̂ '.ynosi przj wyruszeniu 
z niBLisuo -  1400 m, nasiepnie* rozszerza się do 1600 m, a na 1-GZjrm przedmiocie wynoci n̂ô n- 3400 a więc na baon przeci^t-ale natarciu 1 .skoku wj^starczą baony l*rautu ? Głębokośćcelu loSKoku od oodstaw wyisolowycu wynosi dla b l.p .p .
sił'-? natarciu 61.p.p. do 1 baonu ryzykujemy poważnie, gdyż po p i ■ w wypadku, gdyby natarcie na yw.Brzozow przeciągało l i j  dÓsćdcI 6 l!p .p . n !e \ id z ie  miał' dość s i ł .  by cześć icS od południa skierować na .Brzozów i piszcz to pomoc natarciu oi^.pp*, od czcso znowu zalety pootępy .lego dalszego natarcia, ro drugie 
ćB.]ąo v l̂łfo i eden bapn do natarcia aa wzg,warstwa > Misimy się'^alec Turlko i eden baon do natarcia aa wzgi------- , . .  ,£P=>d£j-iyać, le w  fazie końcowej, t . j . .  przy

r «-»W w.
.1 płd,i75 lub te i przeciwnatarciem z rej

narci. Trzeba wiec dowódcy 63,.p,p* od;i^ć troskę o l m e  skrzydło ieau pułbi, tem w ięcej, daj^c mu wzg,warstw475 i rozszerza­lne V ten sposób pas pego natarcia, sparzał ibysą^ warcnki nie sprzyjające do głębszego grupowania się  63.*n.p, na prawem skrzy­dle które przez cały czas natarcia może byc zagrożone,' Celem drugiego skoku je st wzg.l9U Julków, a. więe nrzecbiiot natarcia stancwia wzgórza Julków, zna1du1a.ee się pp obydwu stro- 
\ a więc wzg,I90 i  wzg.warstw.ld3 na wsenóci. od szcay,* h wzgórz od płasirowagórza 175 wynosi około 1200 m. zczê d̂o określenia szerokość peśa tegj natarciająsnemwars tów



_  8 -_0 M 6 f _ I  1_ I  Irozkazu dowódcy p .d . 21*d.p* do natarcia w dniu
la ta rcie  pod rozkazami dowódcy piechoty dywizyjnej nakazane rozkazem operacyjnym dywizji, je st natarciem zasadnicźom w koncepcji dowódcy dywizji, maj^cem za cel przełamanie pozycji obronnej npla* Celem tego natarcia je st w 1-szym skoku nłasŁo- wzgórze 176, w 2♦skoku wzgórze 190 Julków* Głębokość natarcia wynosi, licząc od płnc.-wsch* skrajów m.Lisno -  4 km. wymaga więc dwóch rzutów baonów nacierajęcych / licząc, te baon w natarciu na zorganizowaną pozycję obronna npia może nacierać do głębokości 2 km/. Szerokość pasa natarcia dowMpy p ,d , wynosi około 2000 m- Prawem swem skrzydłem natarcie objąć musi zacn# skraje Gut Żelaz­na i lasku na płnc*, a następnie objsd musi wzg, kota 175 i wzg. warstw.ISS /300 m na wsch* od koty 190♦ Granica lewa pasa natar­cia i^łącza z zasięga natarcia dowódcy p,d* wzgórze 165, ?w,Brzo­zów i  m»Ludwików.Ze stwierdzenia tego wynika, że chcąc wypełnić oddziała­mi natarcia cały pas natarcia w wyznaczonych granicach, nacie­rać musimy, chcąc*mieć dwa rzuty baonów, awoma baonami w pierw­szym rzucie, przydzielając m  każdy baon front natarcia wynoBzą* cy lOOOm.Tak pomyślane natarcie nie byłoby s iln e , gdyż w natarciu na zorganizowaną pozycję obronią pas natarcia baonu powinien ra­czej zbliżać się.fcu dolnej swej granicy, wynoszącej 500 m. Jest to konieczne ze względu na charalter natarcia dowódcy p .d ., kto- re jest główny® wysiłkiem dyw izji. W roswiązanin teat) zagadnie­nia za pSistawę naszych rozważań przyjąć musimy teren, po“któ- rym natarcie posuwać się będzie. Odnaleźć musimy przez odpowied­nie rozumowanie wartość poszczególnych jego części i  stosownie do tego obmyśled i ułożyć działanie nacierających oddziałów.Celem pierwszego skoku natarcia jest płaskowzgórze 175, a więc wzgórze oznaczone kota 175 i  wzgórze 1 km na zach,, oznaczo­ne warsfwicą 179. Szerokość teg® przedmiotu, lic z ą c , że prawe skrzydło natarcia musi objąć cała wzgórze l75 i  mieć wt̂ iąd w kie- run^ na ?w.Leonard, a lewe skrzydło musi objąć wzg.warstw.179 i mieć wgląd w dolinę pomiędzy Tw.Brzozów i  m.Ludwików wynosi 1400 m. Tak szerokim powinien być front natarcia dowódcy p .d ., czyli baony nacierać powinny w pasie po 700 m, co przy współdzia­łaniu czołgów i przy niezup^nem wykończeniu pozycji obmnnej npla *“ *  ̂ •linę , • * -  ______V • -Brzozów, z druglsj strony ze skrajów zabudowań Gui żelazna, iie- bespiecssństwo'od północy odsuwa natarcie 6 2 .p .p ., skierowane dla zdobycia Yw.Brzosów. Mebezpieczeństwo od*Gut »elazna musimyusunąć c&iiii ciągu natarć; zyszczając skraje miejscowości, Wchodząc w dalszym na płd. stoki płaskowzgórza 175, praw «san -ikrzjdłu'na tarcia grożą w dalszym ciągu zabudowania i  cmentarz na płne. Gut żelazna, oraz zach. skraje lasku na południe 175. A więc w dalszy® eiag:i s^kraje zach. tych przedmiotów terenowych objąć mci»w omnih

na 'k me udało się lub gdyby przeciągało sii



-  9 -
Clicat w lakTioiisniajayitt stopniu uzależniać 

costępć* natarcia 62.o,p. na Vw.Brzoz6»,
na konieczność obiecia prawem s k rz jił«  sŁrajćo f*^®fna i
lasku aa ołao. oSsuniamy lewe skrzydło natarcia na wscn. Lin jf,
80 ktćrsj*powinno posuwać się lewe skrzydło 61»p*p., wskazuje 
szkic, załącznik Hr.2. do roztezu dowćioy p.d.ff ten sposób natarcie 61.p.p. będzie zsieine od opanowa­nia Vw.Brzozów przez.6£ .p .p . tylko przy przekraczaniu samego dna doliny# Dajsmy więc obydwu slsrzydlo» natarcia maksymitt be®-- T) 10 c en s twa ♦Skierokośd tak pomyslsneî o natarcia ^zy wyruszeniu
z ni.Lisno -  1400 m, nasiepnie rozszerza się do 1600 m, a na  ̂
1-GZjrm przedmiocie wynoci 1400 m, a więc na baon przecięt-ule natarciu Iwskoka wystarczy baony 1.rautu ? Głębokośćcelu leSKoku od podstaw wyiscrowycu wvnos3 dla 
2̂ -00 sn, dla 63*olp. około 5200di» 4 więc w natarciu 6SePepe dla opano^ania^wzgwl75 mszę^iść dra bao^  ̂ za sob^. oj e na lotałoby sianiciszyc si± iiatarcia Slep^p#, kończy s ę
na rze .warstw.179, ffdsie pułk przecnoazi w ooronę dla osłony dai- szftci-^natareia aa ifo od strony Ludwikowa ? Przez zninie^zenie 
zirr^ natarciu 6 1 . 0-? . do 1  baonu ryŝ -̂kuJemy poważnie, gdyż po 
03 i w wypsdku, sdyby natarcie yw.Brzozow przeciągałol i j  dirćdcl 6l !p .p . n?e\ędzie miał dość s i ł .  by część i S  od polfidTiia skierować aa Tw.Brao.z6w i przez to pomóc nataraij oii»pp*, od czego znom  zalety postęp.y .jego dalszego natarcia, ^  *'̂r]ko ieden baon do natarcia aa wsg,warstwa7y> .raisimy się 

U  w fazie końcowej, t . j *  przy opanowwaniu oicpów
■ « n T   i  T Tnf\ _ ̂ Ti"... ... 4“« w., -ł <» Vi j /Nv\t ł Ti A ̂  A *7.n fi ć**/ T̂, 1 A

__ . J , » - »Jnar̂ ^̂ dowódcy 63,.p,p**odj^ć troskę o lewe skrzyć iego pułbi, tein więcej, że dajęio wx wzg.warstw4?5 i rozszerza- lac ŵ ten sposOb pas pego natarcia, sparza! ibysąy waiunki nie sprzyjające do głębszego grupcwania się  6,̂  *n<.p* na pTAwern skrzy­dle które przez cały czas natarcia może byc zagrożone.,* Celem drugiego skoku je st wzg.l90 Julków, a więe orzecbiiot natarcia stancwię wzgórza Julków, znajdujące się pp obydwu stro­nach szosy, a więc wzg.I90 i  wzg.warstw ld3 na wscnód od szcay. Odległość tych wze-órz od płasicowagórza 176 wynosi ojiCło 1200 m. Foźostaie ieszcze^do określenia szerokość pasa tegj natarcia.Jasnem ja s t , że prawe skrzydło natarcia cbjal musi warstw.183, aiy mieć wgląd na wsch. skłony wzgórza w r e j.Jć z e ia -  tów 1 ?TjS'zkóif\ Gdzie lednak znalezć loŵ , yr/?.oicę naiarcia



.  12 -bataryj mogą nie działad spraanie. Powtóre, piechota, ruszając na wyŁorzystanie, p< ' " ' " 'ruszyć bez wsparcia granicy skutecznoćci nych b a te ^ i najlepiej wyczuć potrafią dowódcy pułków nacierają- cych. 3y jednakie nie narazić arty lerii ne niepotrzebne straty, na skutek zbyt pochopnego rozkazu dowódcy p*p., je s t  w rozkazie dowódcy p .d . zastrzeżenie, że przesuniecie to odDyćsi<? może do­piero po opanowaniu przez piechotę celu i  «skoku i  do ś c iiie  określonego rejonu.
•mmmmmm

T A K T Y K A  Á R T I L S S J I ,sraEsrstiAxssssstsjBtts.-rssaxssssassxrrsssŝ s«/autor ppłk.dypl* Ciba Ludwik /
DOWÓDCA 2 1 .p .a a . WSPARCIE M lkRCU  DOWÓDCY P.DDo natercia dowódcy p .d . przeznaczone są 61, i 63,p,r., .każ­dy bez III,baonu. wsparte czołgami.Dowódca p ,d . zamierza ;a/*“ ▼ 1-szym skoku opanować ołaskowzgórze 175. nacierając obydwoma pułkami obok siebie, w każdym rułlu po jednyip baonie w pierwszym rzuć?ejszymze wzg , __lasku na wschód̂ ̂ c/;'¡fykorzystać na artylerję npla r r e j .  i km na północ odwzgórza 190.Jakc bezpośrednie vsparcie artylorii natarcie dcB?ódcy p«d. otrzymało " ^

N r  piorwGzegp skoku -  2 1 .p .a .l . boz li.dycnu. u . skoku /przedmiotu natarcia d y n zli/  2 1 .o .a ,lbez lednej baterji /Il^dyonu/,Poza ten natarcie dowódcy p .a . otrzymije c^ien a rty le rii ogólnego działaaiij / T ./1 0 .p .a ,c;/ .  ̂ o ,1/-* Organizacja wsparcia natarcia,a/’* l-XJ^iWjizym r;koku ;i V ^ l - p .a .l ,  - bezpośrednie wsparcie 63.p.p.Pas działania zasadniczy : jak pas działania 63.p.p,
» *• przypuszczalny :granica wsch, lasek żelazna - ?w.Leonard ̂Józefatów - dwoma baterjaai« gi anica za oh. : jak gxmnioa zachodnia natar*T-T /«-I « T V. . . .  baterjami.i i i -7^1.p .a .,i . - Dezposreanie wsparcie S l .p .p ,



-  13 -
Pas działania zasadniczy : jak pas natarcia doaddcy 61.p.p.

” " lak g r ^ c a  wsch. natarcia 63.pp
® iwcma baterjami,AA _ ^  1 dZKkłW vUlC» f ^zach* ; ^g*165 wiacznie -  Fw#Braozów-  175 Ludwików -  ^

b/- W dnienia skoku .
dwona ba tor j ami»I . / a . p . a . l .  t n i./ 2 1 -p .a .l»  -  b^pcárednle wsparcie natarcia Pas działania zasadniczy ; jak pas natarcia 63.p.p.® łł zache : iV5 Ludwików * 171 Rowiska,dwoma baterjam .•**’1 r, a 1 aniel iedena bateria działa na rzecz obrony D i.p .p- I . .  a .p .a .1 .  niieé^moinoáé działania na w e c z ^ -tarcia  63»p.pe po szosę Gut Zęl^ną -  Dębowa Góra» Zwalczanie celów ulotnymiw pienrszyr» skdfcu po lin ję  '■ płaskowzgórze 176, w drugim skopo llii ję  i wzg»190 Julków.2/- Organizacja obserwacji«-S-/' W pi' r̂ws?:vTfl skoku oś przesuwania obserwacjiI ./ 2 1 .p .a .l . : wsch.częśd m.Lisno - Gut Żelazna -  tog . 175,I I I  ' środkowa csęsc m.Lismo - płd.wscnoo.nio oto-iU,/Mi.p»awJ-. . ^2ig a 65 - wzg.warstwwl79 /I km na zachódod wzg*175/ >b/* W d/agim skoku :I ./ E l .p .a , l .  : wzg,175 - ^zg.l83 /400 m na wscłuod w^sgJiO/ I l i ./ 2 i .p .a . l ,  : TOg.i79 - wzg.190 Julków,T T ./ E l.p .a .l . ; wzg,179.3/- Organi zac,i a łącznoś cl ^a/«» baczność wownetrzna

b/- ł ączność z piechota :
dyony I » * ! ! ,  i I l l ł^/Si .p.awl .  2: ^aowodcę p»a, iIl.d yo n  z lil.dyoneia,III*dyon z L>dy_ońem,dowódca 21•p , a . X« z T. / i O . p % a , c »

Pierw Í !^ 2 i* .p ^ a a ?  oddział łącznikowy go baonu I.rzutu 63,pp. in ./ 2 i .p w a J-  oddział ł^czn, do baonu I.rzutu 61.pp,^l^cy i n  7 2 1 .p ,a a . do baonu I.i'zutu 6S.pp.Doa il./21.p»aw i. do Cl.pp.
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 ̂ 17 «5/- Po opanotaniu 1-go skoku dowódcy I* i Illydyouu przesuną po jednej b aterji do rejonu Gut gelazna i  doJina nazachód, ^ porozuaieniu z doami 63. i  61.p.p*
--— — ------

1 £ N I

^  rozkazu bolowego aowoacy ¿si-p-aa», dia iciągu z tego rozkazu, podając tylko te rzeczy, które są najbs dziej istotne z ounktu widzenia artyleryjsliiego pod ipzglodem ganizacji dowodzenia i  realnego wykonania wsparcia,® Orffanizacia wsparcia w pierwszym sko^ me wymga komenta-
tyclicsas »SBierał ffi.p.p. , , .  ̂ -̂  . •Gdy przedstawiny sobie jednak rzeozywiste położenie orga-ndv obseryacylnycb i  ł§.czności III<dyonu i  II*dyonu po wyko^nln pierwszsgo Sc&c, przez natarcie dwdaCT p .d , i  M ie s z c z e n ie  gp]̂ 2ętu tycli dyonow ■■ to odpowiedz na to nie będzie bnuziła zad*Sprzęt Ill.dyonu jest w rejonie doliny na zachód oa szg. 173 Janisław ice, obserwacja jego i  łaęcnośc z piechotę, na w^g. warstw.179 / l km na zachód oi wzg-l” / .  ̂ , ,Sprzęt Il.dyonn jest w reionie Zgł.171 d ^ k o  od osi na­tarcia B 3 ,p .p ., obserwacja aa IBS daleico od podstaw wyjsciowi-chobserwacji podaliśmy zgśry osia przesuwania obserwacji I .  i  n i.dyonn, gdyż e ten musza wiedzieć z jed n ej strony dowódcy a rty le r ii d o ^ a te rji więcznie, a z drugMj stp n y  dowódcy nacierającej piechoty do kompanii, a nawet plutonu włęoz- n ie , aby w razie nagłej potrzeby moż^ było fz f̂bko odnąlęzo nasu­niętych obserwatorów bateryi, ^yby inne środki łęcznosci z ?i®“ cbota zawiodły, wzdednie dla szybkiego i  bezpośredniego zwalcze­nia środków ogniowycsn npla, przeszkadzających w posuwaiiu sie własnej piechoty, Bozchodzi się  tu.przedewazystkiem o bozbobó, wskazania celu nawet przez godoa piechoty obserwatorowi wysonię-

orgsnizaoia łęcmości tak wewnętrznej, i *  ł z pie^ota. 
pift wynagu iadn^h ohjuóuicii, ho jest oua orgwiizsŁcjl
wsparoia jut praeds t̂ewionaj  * ,

3aers»ego oSja^nienia wymaga " plan ogni waparcia natar­
cia ^. Plan ten opracował dea 3 1 .p .s .l. na podstawie żędaiS dowód-



-  18 .ogień a r ty la r ji , a które musi wzi^d na własne barki piechota.Flaa ten przedstawia kolejnodd wykonania ogni przez ar- ty lerje  stosownie do posuwóiia się piechoty.Jako przeciętny szybkość posuwania się  piechoty przyjęto 1 ksa na godzinę, a dalej lako zasadę wykonania o ^ i  na eele określone przez piechotę jako ” noraalne " tak aługo, ai pie- cdiota podejdzie na pac oezpieczeństws isrzed poszczególny c e l. Hatomikst na cele oŁreślone przez piec£otf lako ^przypuszczal­ne’* przewidziano kilkuminutowe " ognie dla ohezwłaanienia - cel® te bowiem nie będ:|. bezpośrednio zagrażać własnej piecho­cie Przyjęcie pewnej'przeciętnej szybkości posuwsnia się własnej piechoty je st konieczne dia zdania ^bie sprawy m do przypuszczalnego zużycia amunicji. Hsturalnie, żę szybkość tę może podać dowodca natarcia zależnie od wartości nieprzylacie- lUf jego umocnień, terenu, możliwości manewru, wartości włas­nej piechoty i wielu inn3̂ ch czynników.Jak widiL.imy plan. ten nie jest sztywny, bo wykonanie ogni jest zawsze na żadanie piechoty, wzgl. ala a rty le r ji ogólnego działauia na rozkaz dowódcy wsparcia natarcia, t .1 .  dowódcy ¿¿l^p.a .l. Flaa taki nie może być sztywny, gdyż byłby nierealny; niepr2y ja c is l .jest nam znany tylko w pewnycŁ fragmentach i tylko w chwili ruszenia piechoty do as,tarcia można wykonać og­nie szema^oznie na pierwsze eele, jak w naszym wypadku na ce­le 10, 11 i  IB .Opracowanie pianu tego w‘ szczegółach jednak je st koniecz­ne, bo daje możność a rty le rii ]iaaksyma3.iiego przygotowania się  do wykonania ogni w czasie jaknajkrótszym.Przytea należy pamięlać, że na cele ujęte w planie og­ni nie tylko muszę miec możność wykonania ogni baterje, wzgl. dyony w planie do tego wyznaczone, ale i^zystkie dyony, wzgl. baterje muszę przygotować sobie dane na te cele , o i le  one le -
Przy obezwładnianiu poszczególnych celów w powyższym planie starano s ię  utrz3̂ o  ściśle  normy nakazane regulaminem, naturalnie przy wykonywaniu nawał.?rsecnodz§,c do zużycia amunicji, przekonamy się na pod­stawie powyższego planu, że :I ./ 2 I .p .a .l .  zużywa 2 fe,1ednos tki dyonu, i l l ./ 2 1 .p .a .l .  ” 2 1/3 ” **L / lO .p .a .c , « 1 1/3 ”Ponieważ na cały czas natarcia dywizji mamy przewidzia­ne dis 75 mm -  4 j . c .” 100 mm -  4 j . o.” 155 mm -  3 j . o .wobec tego pozostaje nam jeszcze odpowiednia ilość dla wspar­cia 62.p.p. w pierwszym czasie, następnie na cele ulotne i  ewentualnie na wykorzystanie.

ARm iSJI .PRSECT?rCS»Q0ir4 ?Zanim przystąpimy do przedstawienia planu zwalczania ar- ty le r ji przeciw czołgowej w nafeirciu dowódcy p .d ., musimy naj­pierw zastanowić s ię , jaka artylerja może zwalczać czołgi, wspieraję,ce natarcie dowódcy p .d .
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Zadanie to vykonywuj^, strzelając przedeeszystkiem ogniem

bezpośre^nim^^ przecie czołgowe o torze płaskim, 
się na stanowiska odkrytem, dobrze zamaskofiranem; 
maję̂  żadnego innego zadania i  nie zdradzaja się 

ÉTdy'^nacieraface czołgi wejdę w dozorowana strefę; ^  .tego celu 
używana bywa artyleria piechpty i ewentualnie przydzielone do 
tego zadania działa a rty le rji dywi^jne;}; ̂ - b a t e r ie , plutony, ,wzgl. działony artyleigi dywizyjnej lekkiej /o torie płaskim/, które z,chwilę ukazania się- czoł- irów /przeważnie g4y czołgi wedrę się do pozycji obronnej/ naj­muję stanowiska odkryte, zawczasu obiane, niedaleko stanowisk
zasadni^ych.^ od kiemnku natarcia czołgów w sto^nku do sta­
nowiska działa stosuje się ogień czołowy, albo te., c^ien Skoś­
ny lub poprzeczny. , i, • • «Ogień czołowy stosuje s ię . gdy ^l^łgi posuwaję Sxę wprost na działo. Ogień ten je st naogół mi korzystnie jszy tak pSd względem łatwości prowadienia jak 3 skuteczności ponie­waż molna szybko wstrzelać kieiunek i łatwo ucrsm ^aé aa czoł­gu pole rozrzutu wszerz, które przy małych odległościach odpo­wiada mniel więcej szerokości czołga*  ̂ . . ■ > •Osień skośny lub pop3^eczny stosuje się , S^y czołgi pos wala się w kierunku skośnym lub poprzecznym do kie^njoi strza­łu . "Powadzenie ognia je st dość nciężliwe ze względu na trudność wstrzeliwania kieranku i utrzymania płaszczyzny celowania m  celu . Je ś li  natomiast grupa czołgów się raniej więce^^^tym samym kierunku, można łatwo je zwalczać ¿^olejno bez wprowa­dzania dużej zmiany kiezunku.Gdy z powodu nieprzsjrz lub pokryty krzakami/ można
będzie uciężliwe, a czołgi bęaę wiaoczne tyiito w p « » u p u ­
cach, ustala się kierunki przechodzące przez te ^ e js c a  i p^y* 
gotowuje starannie ogień wzd^ź tych kierunków  ̂ do wydatnych
punLtá» Ao jednego,2 kierunkówustalonych, szybko rozpoczyna się^ogięń w tym kierunku z odpo­wiedni em nastawieniem celownika* Je ę li  pomimo ognia czołgi zao- ła ję  przejść przez kierunek ostrzeliwany, wyK:oimje się podobny o^eń w następnym kieranku ustalonym. ' , .  ̂ .

Poza tern artyleria zwalcza czołgi strzelaniem posredniem, 
wtrkonywujac baterję lub kilkoma ba t e r j ^ i  z^or/ ogniowe, Dpe  
db zapór omowych przygotowuje się zgóry w przypuszczalnych 
mie jscach natarcia czołgów. .. t x

Szerokość frontu, jakę może_w ten sposób^skutecpis 
ostrzeliwać jedna baterja -  wynosi od 100 dó 150 metrów.

W pobliżu własnych wojsk zwalczać czołgi można tylko og­
niem nawprost. - xAiiranicla : granaty półpaDoeme ~ zapalniki natyojomiastowe. 

U w a g a  : Sposoby zwalczania czołgów vyżej przedsta­
wione oparte sę nâ T̂jnsiczaśowsj iastrak cji strzelania a r ty le r ji .

?LAS ’

Poznawszy możliwości zwalczania przez artylerję npla czok­ó w , wspiera jęoych natarcie liowódcy p .a * . możemy teraz zastano- wić*si§ nad sposobem zwalczania tej a r t y le r ji .



^  20 -1/- Zwalczasis a rty le rji przeciwczołgowtl, strzelającej ognie®bezpośredni® i rosaieszczonej  ̂ terenie wyię^^^aie dla tego celu, zaoewnia w pierwszym rzędzie : . . . ^" a/- Plutony a r ty le r ji 61. i  63.p*p., rozstawione działona-ai w pasacJbL natarcia swcicłi pułków, dobrze zaaasJOTane i  prze­znaczone wyłęi-cznie dc zwalczania broni przeciwozołgowei. Wykona­nie ognia wtedy, gdy broń praeciwczołgowa nieprayjacielą się zdradzi. Plutony te wykonuję ogień bezpośredni, « . .b/- Następnie po jednej b aterii z I .  i  III.dyonu. Będę to baterje dyspozycyjne, gcLyż tak dowódca I-ge . j jk  i  Illodyonu -  sa w stanie takie baterie utworzyó, bę męj| katdy z nich do wsparcia po jednym baonie, a baon będzie miał dwie kompanie wdyspozycji. Baterje te bióra udział w zasadniczym planie ognia, jaki został przedstawiony, jednak z chwilę, gdy odezwę się działa przeć iw czołgowe npla. odrywaję się od ixmych ogni i  wykonuję ogień na te działa. Wykonuję ten ogień z T^asnej obser­w acji, wzgl. na żadaaie piechoty i  to w pasie zasadniczym swego dyoDU. Ogień ten będzie ogniem pośrednim, wykonany na cele u lot­ne t2/- * Zwalczanie a r ty le r ji npla, zajmujęcej doraźnie stanowiskaodkryte dla zwalczania czołgów, zapewnię :  ̂ ,a/- plutony a r ty le r ji 61. i 53«p.p. Wykonanie ognia -  jakWT è s i *b/- baterje dyspozycyjne lîï-dyonu. Wykonanie ognia -jak wTięj, w ^granicach jak dla celów ulotnych,"o/- I./ lO *p .,a .c , przynajmniej jednę paterję w Gałvm pa­sie natarcia dowódcy p .a . ,  w granicach, jak dla celów ulotnych dla tego dyonu. Wykonanie ognia z własnej obserwacji przede- wszystkiem i na rozkaz.3/- staniu otserwacji powietrznejPośrednim środkiem ocłirony czołgów i utrudnianiem obserwa­c j i  artyleryjskiej npla będzie wykonanie zasłon dymnych^przez I .'1 0 .p ‘.a ,c .  w pieiwGzym skoku przed płaskowagorze 175 i^wzg. warstw.179, w dn’,gim skoku przed ©.Ludwików, Fw.Leonam i  m*Jo­zef atów.Dla zadymienia 100 metrów frontu w eięga godzinyprze* 155 am -  przy szybkości wiatru 3 Wsek trzeba 25 pocisków * tł ti « 8  m/sek « 50 «



-  21 .T A K T T K A  L O f S I C T W A .
/autor mjr •dypl .p ilo t Bomeyko Marjaii/ LOTSIOTSiO W lATAECni U  POZYCJĘ ZOBOAIÍIZOWAII4 .

Jak Już wiemy z omówień taktyki ogólnej -  natarcie na po- «ycję zorganizowaną Je st poprzedzone przygotowaniem.W mniejszym przetc artykule rozpatrzymy udział lotnictwa zarówno w przygotowani ii, jak 1 w wykonaniu natarcia na szczeblu dywizji piechoty. . ,   ̂ ^Ogólnie mówiąc -  w okresie przygotowania -  lotnictwo na­lepy trsgrmaó w ręku dowódcy dyw izjinatom iast w dru^m okresie, t . J .  wykonania natarcia - nalepy z a s ilić  lotnictwem oespoćred- nio walczące wojska. *8“ -*• -fW natarciu na pozycję zorganizowaną lotnictwo ozg^iczne dywizji /pluton towarzyszący/ nie wystarczy i trzeba będzie pro­sić  o pomoc lotnictwa szczeola w ytsze^. Rozpatrzymy więc, laką pomoc może nam okazać lotnictwo szcseola wyższego i w jakien wa­runkach będzie ono musiano d ziałać»Jak już z a z n a c z y lip o m o c  ta okaże się niezbędną wobec
również na*wzmocuL^lu pracy lotnictwa bezpośrednio na korzyść wojsk walczących,, przedewszystfciem a r ty le r ji .Specjalnie ważne są prace fotograficzne, wykonywane przez lotnictwo linjow e. Dotyczy to zdjęć pionowych, tak zwanych foto- planów, jak i  zdjęć panorainicznycn /skośnych/.Dla tych oto celów /rozpoznanie na korzyść dowódcy, fo­tografie. współpraca z wojskami/ - wyższe dowództwo może przy­d zie lić  dywizji bądź lo ty , bądź wydzielone aaaoloty, lub -  Zgoła wyjątkowo w naszycn warunkach - oddać całą jednostkę /eska­drę/ de dj^pozyeji dowódcy dyw izji. Wykorzystanie lotów, t . j .  wykorzystanie pracy samolotów, pozostających na lotniskach pod­stawowych, będzie możliwe jedynie w wypadku sprawnie i  szybko funkcjonującej łączności« Tc też , aby uniknąć* trudności w prze­kazywaniu żądań od dywizji na stosunkowo głębokie tyły -  naj- leplei Je s t . by samoloty, które będą wykonywały loty jaa korzyść dyw izji, były umieszczane na okras tiwania natarcia na lotniska wysunie ton w pobliżu sztabu dyw izji.Je ś li  dywizja otrzyma wydzielone samoloty lub całą jedno­stkę, to bezwzgleonyą obowiązkiem Jest rozlokować te samoloty lub jednostkę możliwie w pobliżu sztabu dyw izji, tem samem za­pewniając sobie nie tylko łączność telefoniczną sprawnie działa­jącą, lecz i  bezpośrednią styczność osobistą wykonawców.Przy podziale zadań dla samolotów linjowwh należy przy­dzielać linjowym samolotom przedewszystkiem zadania rozpoznania bojowego, a eąent. i  bliskiego / je ś l i  dywizja prowadzi takowe/, oraz współpiaoy z artj^lerją. Natomiast zadania dozorowania, łączności i  współpracy z piediotą przypadną w udziale sajsolotom towarzyszącym.^
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przypaść w uciziale lotnictwu szczebla wyższego z tea» ze wyniŁi rozpoznania, prowadzonego przez lotnictwo linjowe, oed  ̂ zrzuca­ne dowódcy dywizji lub natychmiast przekazywane telefonicznie* Bozpozname bojowe w zasadzie trwa krótko i  o^aniczą s if  do ustalenia wieczornej sytuacji w przeddzień natarcia, jak i  do ustalenia porannej sytuacji tut przed natarciem lub z chwilą rozpoczęcia natarcia - poczem przechodzi ono w dozorofwanie na korzyść dowódcy.  ̂ ^najbardziej oenn  ̂ i  wydajny pracę, lotcictira w okresie na­tarcia -  iost dpacrpnanie na korzyść dofddpT. Aczkolwiek w do- zerowaniu naogól wskazuje się pewien rejon do dozorowjwłia, leci- nak lepiej je s t . by sztab wskazał lotnikowi na specjalne cele lub rejony. Samolot dozorujący na korzyść dowódcy winien wyka­zywać niezwykle duto inicjatywy^ meldują w razie Pftrzeby nie tylko do dowódcy dywizji, lecz i do tjaa  dowódców, których ê wiadomości bezpośrednio interesuję». Kalety narzucie lotnikowi jut zgóry terminy, w jakich winien dostarczać melcuniti. Kle^prze- s^ za  to“, te lo l i ik  będzie mógł z własnej inicjatywy zrzucać meldunki i w innych czasach. , . ,Ze względu na bardzo watne zadania ssaolptu dozo^jącego, który w okresie całej walki odegrywa role poniekę^d zau fan ej de­legata, oraz ze względu na krótko trwał ość akcji s^oiotu  dozo­rującego warunki pracy/ -  m lsty  w razie p o tr z y jjuz zgory uregulować oię.^osć a k c ji, t . j *  wyznaczenie kilku sa­molotów, zmieniających się nawet w powietrzu.
■aW natarciu na pozycję zorganizowana wyznaczenie a rty le rii je st konieczne, chyba że warunki terenowe lub motnośc obserwaćji"wyłęczn3e z balonu zapewniaję  ̂ całkowicie możność pro­wadzenia'skutecznego ognia. Z praca saaolotu a r t y le r i  me nale­ży łączyć żadnych innych zadań, odda jęte go całkowicie i  wyłę,cz- nie ao dyspozycji dowódców a r ty le r jj .  ̂ . vOdy ilość a rty le rji ogólnego dział'anią, biorącego udmal 

V natarciu, jest dość znaczna; niekiedy konicznę. będzie jedno­czesna praca dwóch lub więcej samolotów a r ty le r ji , ppacuję-cyeh z osobnemi ugrupowaniami a r ty le r ji . .Kie należy również zapominać, iż skutecznoso ognia artyler­ii będzie potrzebę, w okresie całego natarcia, co pocię^ za so- oę przydział znacznej ilo śc i sasolotów a r ty le r ji , temb^dziej, iż  zgóry nie da się dokładnie przewidzieć długotrwałość natar­c ia . Z tej też ra cji obliczenie ilo ś c i sasolotów a rty le rji winno być kalkulowane tak, aby cięgłość współpracy była zanewnionę.Jeżeli chodzi o pomoĉ  którę lotnictwo winno okazać arty­le r j i  w okresie przygotowania do natarcia, to będzie ona wyrażo­na w przeprowadzeniu rozpoznania stanowisk a rty le r ji npla /za­zwyczaj fotograficznego/, w przeprowadzeniu zdjęć pionowych przedpola, co pozwoli na wykonanie fotoplanu -  i wreszcie, ¥ ra­zie odpowiednich warunków terenowych - na wykonanie zdjęć skoś­nych. M a  u^^tedcznienia powyższych prac winny być przydzielone saasoloty linjhwe, albowiem samoloty towarzyszące nie w stanie, 
7. braku sprzętu tych prac wyiaonać# Również i w okresie sana go natarcia do współpracy z artylerję.-jaimy być przydzielone w pierwszym rzędzie samoloty liniowe, aTbcwiem samoloty towarzyszę»- ce, zarówno ¿6* względu na sŵ , ilo ść i  gorsze \isbxuje21ia -  nie- ^mogłyby zapewnić ciągłości tej współpracy.



-  23 -Wyzaacaieiiie specjaJji®^ samolotu pitcŁi?±g w wielu wypad­kach stanie się koniecznością w natarciu na pozycję zorganizowa- n «̂ Do wspślrpracy z piediotą najbardziej będzie się nadawał samolot towarzyszący. względu J®̂ Łnak na duży rozchód samolo­tów do tego ro ^ aju  współpracy /saasolot piechoty pracuje około godziny/, oraz msią, ilo ść samolotów towarzyszę,cych, naleiy ogra- nic7:ad pracę samolotu piechoty do tęgo okresu, gdy ze względów terenowych i łę,cz noś c i owych s ta je  się  ona najbardziej konieczną.
Z chwilą p rzydzielenia s omolotó piechoty odnośny dowódca winien przekalkulowad, w jakim momencie najbardziej będzie au  ̂potrzebną ta współpraca^ aby w tym czasie  ją  nakazać* 0 tem win- ny być poinformowane zarówno najarobniejsza oddziały p iecholy , jak 1 lo tn ik , aby wytyczanie stanowisk szło mof;liwis szybko i  sprawnie, i  aby lo tn ik  miał możność zawcsasti przy^tować s ię  do tego rodzaiu wspó-łpraoy'; ^^ykanując pewną ilo ś ć  szkiców obranego terenu w dużej s k a li /lub używając w tym celu  fo t o g r a f i j/ . ^W pewnych wypadkaoh bardzo aobre rezu ltaty  da uprzednie u sta le n ie  znaków porozUiiiiewawczych,ezy to w postaci pewnej kon- figm ^acji p ła ch t, o p ii b en galskich ,^ rak iet lub innyeii sy^ałów  

fjm  sposobem u n iin ie  s ię  zmuszania lo tn ik a  dopodehwytacza. ykorzystyiania to znów n^ieranie wy-. cc,powodując zniżanie się^ sokośeł -  opóźnia i  zwalnia tempo prący IchiikaBardzo kerzystnem^ a niekiedy i  feoniecznem, będzie uprzed­nie rozdanie dowódco© piechoty uprzednio wykonanych zdjęć lo tn i­czych zarówno pionowych, jak i skośnych.
Naogół w natarciu na pozycję zorganizowaną stanie się ko­nieczne© T̂bezpieczenie pracy własnego lotn icM a przez lotnlg-tw-O.© y ilś s H e . . .  ̂ -w - ^  •3icoro dowódca zdecydował się na natarcie na pozycję zorga­nizowaną, skoro zgromadził środki odpowiednie po teasi -  należy dążyć do zapewnienia powodzenia akcji wszelkieai motliwemi środ­kami. Stąd też ubezpieczenie pracy lotnictwa i  balonów, t . i  * ubezpieczenie własnej obserwacji powietrznej -  stanie się koniecz­nością i  winno być w zasadzie zawsze stosowane.Lotnictwo isyśliwskie, zdolne do tego zadania, znajduje si# w dypozycji dowódcy wyższego^ w zasadzie dowódcy a m ji ,  który przy­w ie l i  odnośn«BU dowódcy dywizji nie jednostkę. & nzics, tej Jed­nostki. 2 chwilą więc, dowództwo wyższe zadecydowało o ubez­pieczeniu pracy własnego lotnictwa -  należy wejść już w bwzpośred- ni kontakt z same© lotnictwa© myśliwskie©, dokłhdnie go iaiorBra“ ją c  o charakterze pracy własneg-o lotnictwa i  balonów, a więc : o natężeniu pracy* w poszczególnych godzinach, o rejonie tej pracy, o wysokościach, na któryem będzie się ona odbywała, o przjrpuszczal- ny© czasokresie działaź i t .d .

Lotniska -  winny być uprzednio obrane i odpowiednio przygo­to waneTjużW^okres i a przygotowania do natarcia należało się l i ­czyć z te©, że lotnictwo organiczne-będzie wzmocnione lotnictwem linjowe©, to też należało zarządzić lub współpracować w oaa- niu jednego lub kilku lotnisk wysuniętych, które mogłyby hyć wyko­rzystywane zarówno przez samoloty linjowe, jak i myśliwskie /dla zasadzę^.Z chwilą, gdy przewidujemy możność sz^kiego posunięcia się naprzód, należy Już uprzednio przewidzieć zmianę lotnisk i
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m o i  JX)WÓD(̂ W KOMPAHIJ i  PŁOTONÓW CZOŁGÓW BAD aORGANIZOWAHia t  MTAHCIA DOWÓBCI PIBCIDTI DOTIZTJBBJ.

Z rozważań poprzedniołi /zeszyt Hr.IXVI,/ nad wstępnemi za- rządzeniami dowódcy baonu czołgów ala  zorganizowania natarcia 2lTdywiz1i piechoty wiemy, te dowódca baonu czołgów po zaaprobo­waniu jego wniosków co do użycia czołgów, polecił oficerowi tech- niczncsau oaonu, by po przybyciu baonu do m.Jeżów skierował o fi­cerów i załogę walcz^oę. baonu do a .Ja n is^ w ice , częso za(m«  ̂gdzie w r e j .  skrzyżowania dróg mają oczekiwać na dowódcę b^nu. ̂ Sowódoa baonu, po sprawdzeniu w terenie swei wstępnej o% cy zji i  obmyśleniu prac wstępnych., przybył części m.Ja-nisławice około godziny 14-ęj. Na odprawie, odbytej f  "cymi go oficerasa i  załogami czołgów, zapoznał wszystkich uczest­ników jutrzejszego natarcia z zadanipii, jakie im^wyznaczył, rtijąc równocześnie wykonawców do ty cdi oddziałów piechoty, z ktc- femi w natarciu będą współpracowali.  ̂ j t tA więc I dowódca S.kompanji czołgów s,obsada 1 plutona S-giel komp. i  1 plutonu 3-ciej komo. uaa się  do dcy 51.p,p-,do­wódca*̂  3-ciej komunii z obsadą swych dwóch plutonów uda się do dowódcy 63.p.p. /obydwaj dcy p .p . będą^znajdowaó się.w rej.wzg.^ 173, Q00 m na płuc. od wschodniej części m.Janisłhwice/. Liczyówięc możemy, że wymieniemi dowódcy jednostek czołgów ^meldują się u dowódców pułków około godziny 15’ 30, a u dowódców czoło- # c h  baonów w m.Lisno około g .l6 - e j .  .^  Dowódcy I./6 1 . i  I ./ 6 3 .p .p ., po z^ o p a n iu  dowódców jedn^ stek czołgów z pasem natarcia baonów, kolejnemi celami na^rciA i  podstawą wyjściową piechoty, po w^uęhaniu,fachowej opinjl dowódców kompanij i  plutonów czołgów, zdecydują następujące ichużycie, /patrz szkic Nr.4 ./ . .  ̂  ̂ .W I*/61.p.p. nacierać będą dwie kompanje w l-szym rzucie. Każdy więc pluton czołgów wspierać będzie ruch jednej kompanji. przy wyruszeniu natarcia obydwa plutony skierują sie na dwa Ókopy, znajdujące się na płd,'»wsch. stoku W2g,»̂ 65, kierując os natarcia plutonów na prawdopodobne miejsca stanowisk Cik.iłi , flankujących przeszkody z drutu, a misnowicie w miejsca, w któ­rych praeszkody najbliżej podchodzą ku obydwu okopom. ^Następnie pluton lewy laknaj szerszym frontem przejdzie  ̂px*zez zasiek i w d o lin ie  7w, Brzozów — Gul żelazna, kierując sle następnie wprost na wsg.warstw.179 /I km na zach, od koty 17^/, zwalczając na swej drodze okop na p^d, stoku tego wzgórza,^pluton prawy, po zwalczeniu pierwszego okopu, skieruje się w dalszem natarciu na zach. cypel okopów, znajdujących d.ę na zach. Gut iSelazna, kierując oś swego posuwsnia się na nrzypusz- ozalne stanowisko c .k .m ., flankującego przeszkody w dolinie w kierunku na Vw.Brzozów, a więc tam, gdzie przeszkody dochodzą do okopu. Następnie pluton prawy ruszy wprost na wzg.warstw.175 /800 m na płd.-ach. od koty 175/, zwalczając zacE. część okopu na .południe wzgórza, gdyż je st ona najgroźniejsza dla natarciaI ./ 6 ‘L p . c , ,  i 'iw alczając stancs^iska bafe s ię  na połnoc od tego wzgórza 1 c k  nSK«, znaj cluj ącei



-  26 -I  I«/63.p*p« Baoiorać rdwzdei dwie koapanje w l-sams 
rzuciey 3-oia łompanja scbodaai w prawo. £aidj pluton czołgdw 
wspierad wi^c będzie poruszanie sie jednej koomnji p ie d io tj. Kolejne eele dla plutondw ezolfgdw dowddoa I,/6ś«p.p. u sta li zia- stępujące. Frzjr rospocsęciu nalwrcia plutony skiem ją się na okopy, połoione na zacb. Gut Kelazna. a ainow icie pluton lewy na okop zachodni, na jego część znajdującą się  na pkd. stoku ma~ J«gc grzbieciku, pluton prawy na okop wscŁodni. Kastępnie pluton 
lewy niszy do natarcia na okop, znaldujący się na południe wzg. warstw.175, idąc płd.-wschodnlic stokiem, skieruje się pomiędzy wzg.warstw.176 i  zach, wylot jaru . Stąd skręci na wzg.feota 17d , na płuc, część znajdującego się tam okopu.Pluton prawy, po zwalczeniu wsch. okopu w rej .Gut żelazna, skierule swe natarcie na okop ze stwierdzonym c.k.m . npla na południe od cmentarza Gut -gelasna. W natarciu tern jednak nie przekroczy szosy na wschód, a po zwalczeniu tego celu ruszy wzdłui szosy i Zach. skraju lasu, przerwą pomiędzy lasem i  ja ­rem na wzg.kota 176, gdzie zaatakuje południową część znajdują­cego się  taa okopu.W dalszej swej akcji czołgi ruszą sasodzielnie w głąb po­zycji obronnej npla.Po ustal®iiu planu współpracy czołgów z piechotą, dowódcy kompanij i plutonów czołgów dokonają wyboru miejsc dogodnych do umieszczenia czołgów na podstawach wyjściowych. lybÓr podstaw wyjściowych na zach. stokach wzg:.178 na płnc.Jaaisławice należy odrzucić; czołgi byłyby bowiem zbyt odległe od podstaw w jjścio- 
wjoh piechoty, musiałyby przejść przed rozpocajęciem natarcia przez wschodnie stoki wzgórza 178, dobrze widoczne z płaskowzgó- raa 175. ir ty le r ja  npla miałaby czas, zaobserwowawszy ruch czoł­gów, ns skupienie silnego ognia a rty le r ji na m.Lisno, jako ognia zapobiegawczego, który mógłby wiele szkody wyrządzić tak czołgom, jak i przygotowanej do nam rei a piechocie,Ohcąc więc wyzyskać w pełni moment zaskoczenia przy wyru­szeniu natarcia, musimy umieścić czołgi na podstawach wyjścio­wy®̂ », wybranych na zacn. stokach wsg.i78, i to w pobliżu m.Lis­no, aby czołgi umieścić w martwem polu ODBerwaoji npla z płazko- wzgćrza 176, jakie dalą zabudowania i  zadrzewienia miejscowości. Rozmieszczenie plutoniw czołgów na wybranych podstawacn wyjścio­wych podaje szkic I r .4 . Dla umieszczenia pojedynczych wozów wy*- zysiMy miejsca dobrze zakryte zabudowaniami i  ogrodami, f  ten sposób rozwiążą dowódcy kompanij i  plutonów czołgów zagadni«aie ukrycia czołgów na podstawach wyjściowych od obserwacji naziem­nej nieprzyjaciela.Ale natarcie dowódcy piechoty dywiiyjnej wyruszy po opa­nowaniu przez 6E.P.P, grzbietu 168 -  165, a więc już przy peł­nym blasTO dnia. la tarcie  62.p.p, z całą pewnością ściągnie na teren walki samoloty pizeciwaika. A więc i  przeciw obserwacji 
z £5Y^®trza oc^onió musimy czołgi na podstawach wyjściowych. Dowódcy oddziałów eaołgow muszą więc szczegółowo oaowió z o fi-  (wami saperów, przydzielonych przez dowódcę dyw izji, prace, które należy wjkc^aó dla zabez pieczeni a czołgów od obserwacji z powietrza. By zmniejszyć sylwetkę czołga, a przez to i  cieź rzu- zamaskowany czołg, trzeba będzie zapewne wykopać wnęki dla poszczególnych czołgów, o łagodnie wznoszącem się wyj­ściu w kie ru n k u ^ ta rcia . Czołgi okryte będą napiętemi siaikami arucianemi, w które powtyka się rośliny, rosnące w miejscu umieszczenia czołga. Przygotować również musi^ ^ y ‘tkie przedo- V się  poszczególnych wozów przez samą miejscowość Lisno. Każdy WÓZ musi mieć wyraźnie wytyczaną drogę ^ z e jś c ia  tak, by znaki nie były widoczne od strony npla. Szczególną uwagę należy zwrócić na ułatwienie czołgom przejścia przez strumyk i  na



-  27 -usunięci« w mielscach przeidć murów kamiennych i  mnrowa- nycsh ogrodzeń, nadpiłowanie gruDszych drzew i  s^pów w plotach. Ogrodzeni druciane należj nien^ó z drogi czolj“  ̂ ‘ ‘  “ ■* o «pod ciężarem czc nych i  gąsienic, _ ^opóźnienia w ruchu czo3rgów, . . . .  i. i ^Wszystkie te prace zapewnię, tajemnicę pr^gotcmanią czoł­gów do naWrcia i  sprawię, że w chwili wyruszenia natarcia czô *" Si szyhko i  niespostrzeione przez npla zjawię sie odrazu na płnc.-zach. skraju m.Lisno, a zanim a rty le rja  npla skieruje tu swój ogień, czołgi będę już zwalczać czołowa okopy pozycji i  pierwsze rzuty piechoty wyjdę z miejscowości. .Przy 61 .p .p . , wobec blisk oćci podstaw wyj óciowych ozołg^ od stanowisk wyjiciowych piadioty i  bliskoźci czo^wych okopów pozycji npla, nie trzeba specjalnie ustalać momentu wyruszenia poszczegćlnyfti plutonów do natarcia, Konieczne je s , to tylko wtedy, Siy plutony czołgów maję swe podstawy wyjściowe w znacz­nej oŁległosci od czołowych rzutów piechoty i  gdy solowe poszczególnych plutonów z n a j^ ję  się w rożnej gł|DOJtosci od podstaw wyjściowych piechoty, 1 naszym ^padJcu, w natarciu 6 1 ,p ,p ,, momentem wyruszenia czołgów do natarcia, wspólnym dl̂ a obyawu plutonów, będzie rakieta żółty dym. wystrzelona z punktu obsorwacyjnego aowodcy p .d . Piechota I,/ 6 1 .p ,p , niszy za czołga­mi wtedy, gdy czołgi oddalę się od płnc.-zach, skraju m.Lisnona odlegźoló 150 -  200 a .  ̂  ̂ v ..W 63,p,p. odległość, dzielącą czołowe elementy piechoty umieszczone na skraju m.Lisno, od czołowych okopów pozycji npla, w r e j ,  na zachód Gut Selazna, wyiosi około 1 km. Gdybyśmy więc zastosowali w tym wypadku ten sam sposób wypuszczenia czołgów do natarcia, co w 6 l .p ,p ,, czołgi wyprzedziłyby znacznie ppeho- tę na przestrzeni 1 km i  szybkie dopadnięcie piechoty do okopów, obezwładnionych przez czołgi, byłoby wętpliwe. Dlatego w natar­ciu 63.p,p. piechota na sygnał rakiety żółty dym rusza sam do natarcia, a czołgi wyruszę do natarcia dopiero na rozkaz dowód­cy 63,p,p , w chw ili, gdy piediota podejdzie już pod okopy na zachód Gut żelazna. Wtedy należyta współpraca piechoty z czoł­gami w najważniejszym momencie natarcia, jakim jest opanowanie czołowego zarysu pozycji obronnej^ będzie zapewniona, Gzoł^ wy­przedzę piechotę, która następnie szybko dopadnie okopów obez­władni onych przez czo łg i, , ,  , . ,  , ^lactępnie dowódcy oddziałów czołgów  ̂ wspieralęcyeh natar­cie 61. i  b S .p .p ., omówią zagadnienie osłony^czołgów przez broń piechoty. Osłona ta obięc powinna tak zabezpieczenie czołgów od walki zbliska z piechotę npla, zwalczajęcę czołgi przez podrzu­canie ładunków wybuchowych lub więzek granatów ręcznych jak i  współpracę broni piechoty w zwal czaniu oroni przeciw czołgów ej przecim ika, ukazujęcej s ię  w zasięgu je j strzału . Osłonę, dla zabezpieczenia czołgów od walki zbliska zapewnić mogę na mniej­sze odległości tylko drużyny c .k .m ., towarzyssęce piechocie w natarciu, przez ogień swój, skierowany w miejsca, gdzie czołgi dopadnę okopów npla. Pociski własne m e wyrządzę szkody własnym czołgom wskutek grubości pancerza, wytrzymujęoego nawet pocis­ki orzeciwpancamo, a ogniem swym utrudniaję przeciwnikowi po- de^Scie do eszołga na bliskę odległość dla podrzucenia ładunku ̂ ^Sw ^cy m ci oraj ęcych bao nów I ,/61, i  I ,/63,p «p,  nakażę wifo drużynom €,k*m., przydzielonym do kompanij I-go rzutu, by swym towarzyszyły czołgom i osłaniały je , me dopuszcza­cie, aby piekarzy npla bezkarnie z b liż a li się do czołgów.



~ 28 -W obronie czołgów od walki zbliska na większe odległości, oraz w zwalczaniu ukazującej sie w czasie natarcia broni prze- ciwczołgowej, brad może udział tylko broń piccboty, umieszczona na zorganizowanych podstawach ogniowych.W naszym wypadku podstawy ogniowe nacierających baonów 61. i  63*p.p. mogą byd utworzone dopiero w czasie natarcia, a mianowicie na płd.-wsch. stoku wzg.l65 dla 61,p.p. w rejonie warstwie 158, 154, dla 63.p.p, w rejonie warstwicy 149 /prze­cięcie się tej warstwicy z drogą polną Lisno -  Gut 2elazna/, przyezem broń umieszczona w tych miejscach ostrzeliwać mogłaby tylko cele położone wysoko na stokach płaskowzgórza kota 175 -  warstw.179. Zorganizowanie podstaw ogniowych przed wyruszeniem natarcia nie je s t  możliwe ze względu na warunki terenowe. Wzgó­rze 178 jest bowiem zbyt cofnięte, a rejon m*Lisno za nisko położony.A więc w 1-szymskoku n a ^ rcia  broń piechoty, umieszczona w czasie n a ^ rcia  na dorywczo zorganizowanych podstawach ognio­wycĥ  osłaniać będzie czołgi od walki zbliska na odległości dal­sze 1 współdziałać będzie w zwalczaniu broni przeciwczołgowej, okazującej się w zasięgu je j strzała .
W drugim skoku, wskutek krótkości horyzontu i  małej róż­nicy poziomówj odpadnie osłona czołgów na większe odległości, oraz współpraca w zwalczaniu broni przeciwczołgowej, Częściowo mogłyby wykonywać te zadania tylko o .k .m ., umieszczone w r e j ,  wzg^warstw.179, do chwili przekroczenia przez nacierającą pie­chotę siodła pomiędzy wzg*kota 175 a wzg.kota 190Główną pracę osłor "  . r ♦., ,idących z piechotą do nj towarzyszące piechocie.Osłonę czołgów pierwszej f a l i ,  idących samodzielnie w głąb pozycji obronnej npla, oraz zwalczanie ukazującej s ię  w tym mo­mencie broni przeciwczołgowej, wykonać mogą wszystkie c ,k .m ., któreby w tej chwili znalazły się na płaskowzgórzu kota l75 -  warstw,179. aż do chw ili, gdy ezalgi znikną za lin ją  najbliższe­go horyzontu.
H dalszym ciągu swej pracy dpwódcy 2 . i  S.kompanji czoł-leiue z niemi nie ar' cele :i mrszu i  drogi powrotu* i  zapozna iów 61. i  63,p,p. Ha ich bowiem żąda-

zołgOfi w zamęcie prze ci wnatarćia.wtargnięciaurogi izołgów w głąb pozycji przeciwnika wy-Pranc więc taik, abj czołgi przeszły przez przypuszczalne punkty oporu Z^gp rzutu ocinsyj w których znajdować się  mogą lub*do któ= rycsh podchodzić mogą odwody obrońcy.Nie ograniczmy przez to swobody artylerzysty w stosowa­niu ognia bezpośreonlego wsparcia piechoty^ gdyż w tyiii czasie piechota pozostanie już daleko w tyle za czołgami^ Ogień artyler­i i  bezpośredniego wsparcia na cele normalne Nr*23, 24 i  27 musi być skierowany dopiero po przybyciu wysuniętych obserwatorów arty-
ó-



-  29 -Natomiast w drodze powrotnej, ktdr^ czołgi odbywać będ  ̂prawdopodobnie w chwili wykonywania przez pieciaotę natarcia nâ  wzg,190. czołgi u nikajprzekraczania celów normalnych, dla ogni a rty le r ji bezp.wsparcia, by nie psuć swojem zjawieniem się  współ­pracy a rty le r ji z piechoty. Unikają również przechodzenia przez pas natarcia piechoty, by wśród niej nie spowodować zamięszania.Układającw ten sposób samodzielną akcję czołgów i  zawiada­miając dowódców nacierających oddziałów piechoty o swych posta­nowieniach, zrobiliśmy wszystko, aby uniknąć nieporozumień i po­myłek w czasie a k c ji . . « ,  ̂ , . .  / i.Dalszą kolejną pracą dowódców 2 .i  S.kompanji czołgów - to praca nad należytem pr^gotowaniem wprowadzenia do natarcia czołgów drugiej f a l i .  Juz odrazu u sta lić  mogą, że czołgi drugiej f a l i  zająć powinny mniej więcej te same podstawy wyjściowe, cô  czołgi pierwszej f a l i .  Wpłyną na to względy, omówione poprzednio przy wyborze podstaw wyjściowych czołgów 1-szej f a l i ,  jak i  wzglę­dy oszczędności pracy. Czołgi 2 -gie j fa l i  będą wobec tego korzy­stać z prac technicznych wykonanych dla czołgów l . f a i j .  Obydwaj dowódcy kompanij poroisumieć się muszą następnie z dowódcą kom- panji pierwszej i  z czteroma dowódcami plutonów jem. podległych, ustalą wspólnie drogi wycofania się  czołgów z grzbietu 168 -  166, miejsce przejścia czołgów na płd.-zach. skraj m.Lisno. Dowódcom plutonów wskażą miejsca, które powinni zająć, jako podstawy wyj­ściowe, omówią sposób prowizoiycznego zamaskowania czołgów.Postanowienia w tym względzie ilustru je  szkic Nr.D.Czołgi drugiej f a l i  na płd.-zaóh. skraju m.Lisno oczekiwać będą rozkazu wejścia w akcję i  wsparcia piechoty albo przy osta- tecznem opanowywaniu płaskowzgórza kota 175 -  warstw*179, albo w natarciu na wzg.190.W wypadku pierwszym czołgi wyruszą do natarcia z za miej­scowości Lismo, kierując osie swego ruchu t plutony 61.p.p . -  lewy wprost na wzg.warstw.179, prawy na wzg.warstw.175, pluto­ny o S .p .p . -  lewy na wsch.częsć wzgórza warstw.175, prawy na szo­sę przy Dłnc .skraju lasku na północ Gut Selazna.W wypadku drugim, gdyby czołgi 1-szej f a l i  doprowadziły piechotę do opanowania grzbietu płaskowzg.175 -  179, czołgi dru­giej f a l i  przejdą drogę, wskazaną na szkicu Nr.5 w rejon lasku na płnc.Gut Selazna, gdzie na płnc. jego skraju zajmą podstawy wyjściowe do natarcia na wzg.l90.W każdym wypadku wielka różnica pomiędzy szybkością posuwa­nia się  piechoty i  czołgów sprawia, że nie możemy ruchu czołgów drugiej f a l i  związywać z ruchem baonów drugiego rzutu. Czołgi bowiem, posuwające sie wolno, po odkrytym terenie, w polu dosko­nałej obserwacji ze stoków płaskowzgórza 175 -  179, ograniczone w swych możliwościach ruchu osłaniająeem je  ugrupowaniem piecho­ty , poniosłyby dotkliwe straty od ognia a r ty le r ji , zanim weszły­by do a k c ji. Jako sprzęt szjbfci, zawsze na czas nadążą za pie­chotą, a swobodne w wykorzystywaniu terenu na drodze przemarszu dojdą bez niepotrzebnych strat na teren przyszłej w alki.
— ----
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t/autor mj r.Stsbelski ll^ sa a d tr/A. -  OBSAHI^CJA żlOaOŚOI 21.D.F. W lATABCIU.
l . -  BOOT6j_SIECI_MC®O^I_f_DZIA^IACH_§l.D_.P._w_dnlu_6^DO GODZINT21«d»p« rozpoczęła marsz zbliżania o dwieie dn«6«TIl» Za­miar dowódcy dywizji wyznaczał trzy kieiunki działania oddziałów dywizji, na ktory<£ trzeba było zapewnić łęicznoćć dowódcy dywi­z j i  z bezpośrednio podległymi mu dowódcami oddziałów r-  dowódca wachoanioj straży przedniej /61.p.p, bez baonuz I./21*p.avl, /, która maszerowała po osi Białynin -  Janisław i- ce -  Lisno.- dowódca zachodniej straży przedniej /6E.pp. z II ./ 2 1 ,p a l./ , która posuwała się po osi Jeżów -  Cków -  Byczki.-  dowódcy oddziału wydzielonego dla łączności z 5.brygad.ę. ka- walerji /baon 61.pp, z art.ptiłk , i  k .d ./ , po osi Białynin - Michowice .-  Kelazna,-dowódcy gros dywizji /63.pp. z III ./ 2 1 .p a l. i  I ./ lO .p a c ./ , maszerajęcym za wschodnię strażęt przednią.Trzy osie łęczności pokrywają się z wymienionemi wyżej kie­runkami działania oddziałów 21.d,p .Podstawowy osiy łyosności dywizji:droga Białynin -  Janisła- wice - Lisno, Ha tym bowiem kieiunku posuwa się dowódca dywizji i  gros s i ł  dywiwzji. To jest oć działania dywizji której końco­wym punktem sa Skierniewice. Dwie pozostałe osie łączności maję. jedynie charakter uomocniczy, z tem jednakże, że os G-zów -  Byczki jest waźnieiszy. Hie jest bowiem wykluczone, że w czasie dals^ch działań ciężar walki przechyli sie na kierunek Gzów - Byczki .Wte­dy ta oó stałaby się podstawowy dla dyw izji. Szef sztabu dyw^zii z a e c ^ o i^  budowę dwu osi telaf©niecnych na osiach marszu obu stra~_  . V V _____  -  osiachłyczności w czasie marszu zbliżania ra/- Białynin i  Jeżów, czynne przed wymarszem dyw izji, lako iryjściowe ośroiki łączności; ^   ̂  ̂ ^■fa/- Bastępnlą, po przekroeieniu rzeaski Jeżdwki, miaJy hj6 uruchomione ośrodki łyczności w Janisławicach i w Gzo^ie;c/- w końcu byłyby wysunięte ośrodki łyczności dywizji dom. Lisno i  Byczki,, po osiygnięciu tych miejscowości przez straże przednie.Po^osi^ólae środki łyczności były zorganizowane w nastę­puj ycy spo^ół’ na czas marszu zbliżania tOsie telefoniczne były budowane w tempie posuwania się  straży przednich, na wysokości dowódców straży.W ośrodkach łyczności były kolejno om tm lelefoBiczne liryca&one w oś telefoaiesny, a pomdto połyezoBt mię­dzy soby l ia jy  rok&dowy.Do bńdowY obu o#i telefoalcanych wyznaczono po plu­tonie t8x«gr. rół trzeciego pluto®a ms§esrowało m z j  oddziale wy­dzielonym. s zadsniea nawlyzania ły^nośei mitdsy^



31 -
aowódca oddziała wydziolonego a n a jb l^ M  oáro & i« łw nodęi 
dywizji. Miało to nastąpić aa roaka* dowódcy oddziału wydzielano. 
go, po nawijania styczności bojowej z ^ównę, pozycje odlonnąnieprzyjęci telegraficzM , jako odwód szefa łeczności, ma­szerował na ogonie wschodaiej straży przedniej d ^ i z j i .  Reszta kompanii te legr. posnwała sie w silácn głównych ayw.Kompanja raaj o telegrafie zna była podzielona przed szom. Pluton kwatery głównej i  pluton B .E .D . R r .l .  maszerowałyT> & był przydzielony do.Inton R .K .D .N r,3 . do doy za- « «.«^y przedniej . Wszystkie stacje radj o telegr . kores­pondowały w czasie walk w dniach poprzednich, m)bec czego 311® trzeba było z.arzę,dsaó żadnych ogriviiczeií w korespondencji radj o- wojprze-------  — . ---------- -----------słanym do 23.d.p . i 5 .b .k . 2 motocykle posuwały sie przy d^ódcy dywizji^ reszta była w odwodzie przy dcy kompanii te le ^ *  Przyj** Milemy, że kompania te le g r . posiadała, oprócz etatowych motocy­klistów , 5 motocyllistów - ochotników z przysposobienia wojsko-Gońców konnych ,̂ wyznaczonych z ¿ .d , ,  było po dwu przy kąź- dm ośrodka łę-czności, pięcia przy sztabie ś c i s ł y  dcy ajrw* Od­dział wydzielony w czasie posuwania się  wydłużał na ,swej osi mar­szu łańcuch sztafet rozstawnych ^Załę.csony szkic /załącznik.Hr.6/ przedstawia sytuację łę.cz- ności telefonicznej 2l,d*p* 3 godziny l l- e j  ,

I I .  -  WITIOZNE SZEFA SZTABU z ^<^ziny^12^30.Szef sztabu dyw.. konferuje 2 szefem łączności dyw. w czasie odprawy sstabu Icisłago dywizji /przed przys^pieniem do redakcji ogólnego rozkazu op. aa dzień Y.yiio/ , uoziela mu ust­nych wytycznych co do organizacji łącaności w natarciu w dniuTreść tych wytycznych, ustalających ogólne ramy organiza­c j i  łączności dywizji w natarciu, została ujęta na piśmie w punk­cie ** Łączność ” rozkazu op. na dzień 7 .T II . /patrz zeszyt Nr. XXVI rozwiązanie z Tak łyki Ogólnej/.Ponadto szef sztabu żąda :ZorganiZenonia ciągłej łączności telefonicznej z dcą p .d .. ¿2.pp. i III./6 1 .p .p .',ta k  w czasie natarcia, jak 1 w wyko- r ^  sianiu.2/- Zapewnienia dcy p.d* łączności wewnątrz jego natarcia,3/- Przyjścia z pomocą dcy a ,d . w zorganizowaniu sieci og- nia^ / , ,4/'* Wydania zakazu prowadzenia rozmów teleionicznych 1 ko­respondencji mdjowej, dotyczącej natarcia, do czasu rozpęczęcia natarcia. N asilaiie rozmów telefonicznych i korespondencji radjo- wej powinno jednak zostać bez zmian.. I I I .  -  CBGAMIZICJA I4CZK)ŚCI W MTARCIU_21 .D-P._w_dn.?,VIIPo odprawie u szefa sztabu -  szef łączności dyw. przystępu- 
jm uu opracowania piana organizacji łączności w natarciu w dniu 7 ;V II. Plan ten znajdzie swój wyraz w rozkazie organizacji łączno- ści,,któiy wyjdzie równocześnie z rozkazem, op, dcy dyw, na d z .Y .Y II,



21.d«p*SztabL .••/ł4czn*
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Białjnttln, dnia 6 .7 II, gp.14’ 30

II

flOaAZ CEGAHIZŁCJI łACZIOŚCI Hr. . . .
/Załącznik do Ogólnego rozkazu o p .lr .. .  z d n .6 .7 II,g .l4 ’ 30/Mapa 1 3 100 «000 Skiemiowice.I .  -  lacm oid telefoniczna /patrz szkic I r . 7/.Zakazuję prowadźenia roamdw telafonicznych, dotyczących natarcia, przed godziny O.Nasilenie rozmów telefonicznych utrzymać normalne.“ Łączność radiowa.̂Przydziai mdjostacyj : dca p .d . otrzymuje stacjęNr.2. od dowódcy S l .p .p .Ponadto przydział stacyj bez zmian.Zakazuję prowadzenia korespondencji dotyczącej natarcia przed godzińęi (T., jednak, nasilenie korespondencji utrzymać normalne.n i^  -  S y k a li zad a świetlna /patrz szkic Nr .8 ./IV. - Sgąęy*a/- Motocykliści :Przydzielone motocykle''pozostaję bez zmian. Ponadto otrzymuję i dca p .d . -  1 motocykl V  W-S.M.dyw.- 2 motocykle,¿tSyim iję : dca p .d . -  3 cyklistówW.S.M.dyw.~ 3 «i  ;- otyćhczas przydzieleni gońcy konni pozostaję bez zmian. Ponadto dowódca k .d . wyznaczy •6 gońców konnych dla W.S.M.dw.3  ̂ ” O .Ł, Byczki

 ̂  ̂ ” O .Ł. Gut Wilkowice,w* Oopcy pjesi :goa b i.p p . przydzieli 6 gońców pieszych dla W.S.M.dyw. Dca 62.pp. wyznaczy po 3 gońców piesz. dla O.Ł.Gzów' i O .Ł. Byczki.-  BaMety.Natarcie dcy p .d . • kolor zielony Natarcie dcy 52.p.p . kolor biaŁy/Vi* -
nicząyeh na lip ie c .



• 33 -2/- Kod umówionych wiadomości h  dyspozycji dców natarć/ :
W i a d o m o ś ć Skrót Haki etaa/- Opanowałem wzgórze bez nazwy 1 ^  oa zachód od Yw «Brzozów oraz ko tę Ico . Obk 1 3 gwiazdyb/- Opanowałem płasko wzgórze 1 fe km na wschód od Yw.Brzozów. Zpb Z 1 gwiazda

c/- OpaaMwałem Ył.Brzozów. Vbr 2 gąsienicowad/- Opanowałem wzg.190 Julków. Ogj 3 6 gwiazd
3/- Szyfro^yanie miejscowości ;Balcerów Białynin Boiysław Yw .Brzozów Byczki Dę.browice Dębowa G-óra Feliksów Gatki Godzianów GzówJanisławice JeżówZatwierdzam :/-/ Szef sztabu.

55 1I Julków 6856 i1 Krężce - 6957 i1 Leonów — 7058 1 Łisno — 7159 11 Ludwików 7260 11 Pruszków — 7361 11 Beczul - 7462 11 Bowiska — 7563 ł1 kol.Howiska 7664 1 Bzedków 7766 it Skierniewice — 7866 1I Strobów — 7967 1 Wola Wysoka - 80

Zajszew -  81Zapady -  82Zglinna -  83las Zwierzyniec- 84Zeczków -  85Żelazna • 86Gut Żelazna ~ 87wzg. 165 -  88wzg. 173  ̂89wzg. 189 -  90wzg. 197 91
Szef łęiczności 21.d.p

B. -  0 Ó 1 I  i  N I  E.Organizacja łączności w natarciu dywizji piechoty opiera się na tycłL samych ogólnydi zasadach, czy to będzie natarcie w walce spotkaniowej, czy też natarcie na niezorganizowajią lub zorganizo-zape^ć^ląŁ*ność dowódcy d w iz ji  z bezpośrednio pod­ległymi dowódcami, z przełożonym i  sąsiadami, jak w każdem innemdziałaniu dyw izji. '  ̂ . n.Jak w innych działaniach ruchowych,godstawą organizacji łącz­ności w natarciu są osie i  ośrodki łączności* Osie łączności po­krywają się z osiami natarć i  wykorzystania. Ośrodki ł ą c z n o s ą  zorganizowane przedewszystkiem na osiach łączności, tak na podsta­wie wyjściowej do natarcia, jak i  w C2̂ sie  natarcia, na poszczegól* nveh przedmiotach natarcia, tuż po ich opanow^iu.  ̂ , ̂ aajwainiejszym z pośród ośrodków łączności je st ośrodek wy­sunięty najbardziej ku przedowi na osi łączności dyw izji, <^yli  ̂wysunięta składnica meldunkowa. Je j zadaniem jest pośredniczenie i  regulowanie ruchu wiadomości między oddziałami walczącemi a dcą.
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--- »7 wwxüjlCJ X «U?l/gujUZílS i ^ i i t a k  iiamuj^co na rozwdl sieci poszczegdlñycíi srodkuw ł§.oznosci, jak w innych działaniacii bardziej ruchowych /Ei&rsZ .  ̂pOy 02.̂  ̂«liisksze^ natomiast znaczenia nabierają, inne dwa czynniki,& laipowicie o^en i  podsłuch npla, które s§, najgroźniejszymi wrogmi organizacji łączności w natarciu * Crgaiuzator ł^cznoicl w ^ ta r c ia  musi przygotować się na zmniejszenie zgubnych skutków dzi^ania tych dw czynników, których jednak /podobnie jak w obro­nie/ niesposób unikn^ié,1 jaki sposób zabezpieczyć sie ci poszczególnych órodków łączności przed działaniem ognia i podsłuchu npla b 'l^lko przez odpowiednip pomyślany i wykonany organizację sieci łączności. Sroditami z ubezpieczaj ącemi przed ogniem i  podsłuchem nplaa/» odpowiednie rozmieszczenie środków łączności w terenie, b/«- ukryci« i zamaskowanie środków łączności przed obserwa­cją  npla,ę/- zorganizowania środków łączności w ten gposób* aby po- azcaęgolne sieci nie tylko uzupełniały s ię , lecz mogły zastapió drugie w razie ich n ieisiałatd a,d/~ zastosowanie taktycznych i technicznych środków, zabez­piecza 1ę.cy oh przed podsłuchem.Saiwiększ^ trzeba zwrócić na sieć telefoniczny., któ-^  na podstawie wyjściowej do natarcia musi być w ten soosob roz­budowany., aby j^najbąrdziej była ukrytę. i  zamaskowany, przed ob­serwacja npla. ^bezpiecza1§.c się przed podmuchem, trzeba unikać budowy i in i j  telefonicznych równolegle do pozycji obronnej npla. Dlatego też poszczególne lin ie  telefoniczne muszę, zejść z dróg; budować 2f trzeba wykorsystuięc jaknajbardziej ukształtowanie i pokrycie terenu.Sieć telefoniczny trzeba rozbudować wszerz 1 w g ł ^ .  aby, w razie zniszczenia przez ogień npla C2̂ ścl odcinków s ie c i, można było osiyęięó ¿ędane połączenie droga okólny,X ?  strefie  bojowej, wewnątrz pułków piechoty, wszystkie l i -  nje telefoniczne muszy być budowane jako podwójne, co również za­bezpiecza przed podsłuchem. - ^Ponaa^ przed podsłuchem npla, poza stosowaniem technicz- nych zafcezpieczęn, a więc odpowiedniy budowy sieci telefonicznej, trzeba się ro ^ ie ż  bronić przez przestrzeganie surowej dyscypliny te^efoni^^nego i przez zakaz przedwczesnego rrowadzenia roz­mów telefonicznYchj dotyczących natarcia-Sieć teleioniczna siln ie  rozbudowana,tak na podstawie wyj- 

¿oiowej do n a ta p ia , jak i w natarciu, pochłonie dúzo s i ł  i  środ- tów jiompanTi telegraficznej dywizyjnej. Trzeba więc dążyć do jąk­ną 1 wcześnie js z ego przejmowała tyłowych odcinków sieci telefonicz­nej przez komganję telegraficzny przełożo^e^^ dowódcy, względnie  ̂ _T. V stale /takle odwody. . , ^-----” — T---------- j wykonaniazmian w sieci telefonicznej, nieprzew.idzianych poprzednio, a wywo- łanycn zmiany położenia ^ktycznegp, Body to przeSewszystKiem przeciwnatarcia npla, uwieńczone skutkiem, które częściowo mocy zdezorganizować nasza siec telefoniczna-lie  można jednak zadowolić się odpowiednio rozbudowana sie­cią telefoniczną. Pomimo wszystkich zabiegów trzeba się spoizie- wac, że łączność t e le f . w czasie natarcia Podaj na krótko będzie przerwana. Inne więc środki łączności muszy być w gotowości do zastał).'^eaia i  uzupełnienia telefonu.



.  35 «^Zorganizowane na czas natarcia i  w^orzystania sie6 radio- sieó sygnalizacji św ietlnej, sied gońców /rozmieszczonych w ośrodkach i:ę.czności i przy dowódcach/'. lo tn ik , gołehie pocztowe i rakiety, wszystkie te środki łączności, gdy odpowiednio zorganizowane i gotowe do użycia, powinny razem z siacięi t e le f , utworzyć ogólny sieć łączności d ;^ iz ji w natarciu, zapewniająca sprawne i na czas przekazjmfanie wiadomości,W. konkretnym przykładzie nie poruszaliśmy uźvcia gołąbi pocztowych. Gołębnik połowy przybył do Jeżowa w dniu 6 ,Iip ca o świcie 1 wcześniej, jak S .lip c a , nie będzie można użyć gołębi.W ofensywie użycie gołębi pocztowych z gołębników poiowych je st naogół dość ograniczone.Organizacja łączności S l .d .p , w natarciu je st przygotowana. Wydane rcakazy oędą wykonane przez formacje łączności dywizji do wieczora i  w ciągu nocy z S-m  na 7-gp lip oa.Od dowodedw na wszystkich szczeblach dowodzenia będzie za­leżało , czy sied łączności będzie należycie zatrudnioną i  wyko­rzystaną, czy też wysiłek i praca orgsnow kierowniczych i  wyko­nawczych łączności beda bezcelowe.Łączność je st jednym s© środków dowodzenia, zle je s t , gdy j f j  lub gdy n ie ,d ziała  sprawnie. Byłoby stokroć gorzej,gdybyaasy me p o tra fili z niej należycie korzystać.



-  36 -
TAKTYKA OGÓLHA i  TAKTIKi PIECajTI. /autor mjr.dypl.Wilimomski S t ./  PRZEBISCj  NATAHOIA 21.D.P.I .  - S t re sz czaili • w jdaDnia 7 .Y II , o g.2-gie1 wyruszyło natarcie 6 2 .p .p ., wspar­te czołgami. Dzięki całkowitemu zaskoczeniu p rzecieik a  czołowe lego stanowiska na płd. stokach, grzbietu 165 zostały w krótkim czawie zdobyte .W ^lazule się walka o sam grzbiet, w czasie któ- tej przeciwnik przecŁodzi kilkakrotnie do przeciwuderzen. Wresz­cie o g .6 -e j, po uporczywych zmaganiach s ię , grzbiet 165 zosU je opanow^y przez 62yp.p.p. Czołgi, straciwszy 6 wozów, wycofałysię do zabudowań Lisna.  ̂  ̂ , ,O g .6 ’ 30 wyrusza natarcie dcy p .d ., poprzedzone przygoto­waniem artylerylskiem. Czołowe baony 61. i  63.p.p. w zieraja  się w ślad za torujacemi drogę czołgami do okopów sp la , na wysokości Gut -Żelazna. Jednocześnie jednak przeciwnik ześrodkowuie potężny ogień a r ty le r ji na utracone stanowiąca. Hiebawem wychodzi prze- ciwuderzenie z lasku na płnc. od Gut Żelazna, skierowane na pra­we skrzydło 63-go p .p . Przeciwuderzenie to załamuje się w ogniu a rty le rn  i  k.m. nacierającego, poczem piechota, poprze^ona czołgami, rusza dalej naprzód. Czołgi w spiąłę się na zbocze wzgórza l75, przekraczają zasieki z drutu i  docieraję do okopów npla. Z chwilę jednak wyjścia na płaskowzgórze czołgi dostaj| się w bezpośredni i  bardzo celny ogień wysuniętych tu pojedyn­czych dział przeciwnika, który zmusza je  do wycofania s ię  ze stra­ta 4 wozów i  ukrycia się w zaDudcwaniach Gut Żelazna. Piechota zostaje zatrzymana ogniem nie zwalczonych k.m. i  a rty le r ji npia przed przeszkodami z drutu. Dopiero ponowne ześrodkowanie ognia własnej a r ty le r ji na stanowiska npla umożliwia aalszy ruch pie­choty 1 zdoDyoie okopów na płd. zdoczach 175. Zanim jednak od­działy miały czas zainstalować się w zdobytym terenie, wyrusza z po za grzDietu 175 silne przeciwnatarcie n p ^ , wsparte ar ty le r- j ę .  Wywięzuje się  zacięta walka wr̂ «*» ® irtóraiprzednodzę z ręk do ręk. Wreszcie staje opanowane przy wprowadzeniuobu pułków. _  j.Jednocześnie 62.p.p. zdobywa Yw.Brzozów. ^Wobec tego, że 61. i  63.p.p. zaangażowały jut wszystkie swoje s iły  i poniosły w dotychczasowej walce znaczne /wódca dywizji oddaje dowódcy p .d . swój baon odwodowy / III./63.pp ./ i  nakazuje kontynuować natarcie na wzgórze 190 Julków.Dowódca p .d . postanawia uderzyć na wzgórze 190 dwoma bao­nami 63-go p .p . /w tern baon z odwodu dcy p .d ./ , wspierając to natarcie całością a r ly le r ji , oraz czterema plutpnMi czołgów 1-szej i  2-giei komp. 61 .p .p . A «» baonu/ oraz jeden baon 63.p .p . pozostanę na 175 i  zapewnię utrzymanie tego wzgórza, oraz osło­nię skrzydła natarcia 63-go p .p . Ponadto o l.p .p . wycięgnie jeden baon do odwodu, do rozporzędzenia dcy p .d .Ha tarcie wyrusza o godzinie 14-ej.0 godzinie 16-ej dea 21.d .p . otrzymuje następujęcy meldu­nek telefoniczny od dcy p .d . :



-  37 -** Wzgórze 190 zdobyte, Npl przeeiwnaciera z lasku 1 km na płnc, od tego izgórza. Jozefatow a lasek Bzeczkdw obsadzone przez przeciwnika. W Ludwikowie zbiera się piechota npla. Oczekuję każ­dej cłorili przeciwnatarcia z Ludwikowa na 190. Obawiam się odcię­cia  63-go p .p ., który dwoma baonami trzyma to wzgórze.Artyierja npla ze stanowisk w rej .lasku na płnc. od 190 ostrzeliwuje silnym ogniem naszę, piechotę. Mam w odwodzie tylko jeden zuiyly baon 61.p.p. W tem położeniu nie mogę uderzyć na ar-ty lerję  przeciwnika.Proszę o dalsze rozkazy. ^Ponadto dowódca dywizji posiada o g .l6 -e j następujące wia­domości i6 2 ^ .p. trzyma dwoma baonami Yw.Brzozów i wzgórze 1 km na zachód. Jeden baon w odwodzie oddany do dyspozycji dowódcy d .p ., w myśl rozkazu op, Npl wyrusza do przeciwnamrcia z Zapadów w kierunku ną Yw,Brzozow.IIl./ 6 1 .p .p . na wzgórzu 174 Zalesie, w styczności z przeciw- nikie®, który trzyma 168.Brygada kawalerii opanowała Rawę Staręi. Npl stawia opór na

3. • P R A C A  DO W Y K O N A N I A .a/- Z Taktyki Ogólnej :-  Decyzja dowódcy E l .d .p .,  powzięta aa podstawie poło­żenia z godziny 16-ej.-  Wydane rozkazy, b/- Z Taktyki Piechoty ;-  Rozkazy dc«ódcy piechoty dywizyjnej i  dowódców puł­ków, wydane na podstawie nowycn zarzędzeh dowódcy dywizji.



-* 28 -
T E E Ś G .

T M T M Ł U E B O li-  HozJraz dowódc; do iiatarcia- Omówienie,TAKTm ARTYLSBJI
str» 3 ̂ p./d, 21~e1 d.p dkit 7 .V1 1 : ! autor!ppłk. dyp1•SaloniBoman• .......... .............................................................  s t r . 4autorppłk.dyp 1. Giba Ludwik

I ,  -Jak przewiduje dowódca 21,p al. wsparcie natarcia dcy p .d ,-Omówienie,11,-W jaki sposób będziemy zwalczać artylerję przeciw czołgowa ?-Plan zwalczania a rty le r ji prze­ciw czołgowej w natarciu dowódcy piechoty dywizyjnej...................................... ................................................s t r , 21-  Lotnictwo w natarciu na pozycję ‘ autorzorganizowany. fm jr.dypl.pilot Romeyko- Pytania do zeszytu XXVIII. ifarjan
• « -  -  ........................ .. .............................. .................s tr . 25, V, - ----- Salonidowodcy p .d , ! Roman

............................ ............................................. str. 29A .- Organizacja łyózności 21,d .p . »
w natarciu.I ,  -  Rozwój sieci łączności w działaniach 21.d .p , w dnius .y i i .I I .  -  Wytyczne szefa sztabu z

g,12>30., -  Organizai ^tarciu 21*d.p^ w dn.V .VII.
autorm jr.StebelskiAleksanderI I I ,  -  Organizacja łączności w na-;ariB .- Omówienie. piechoty ............................................ s t r . 35-  Pi-zebieg natarcia 21,d .p .-  P ytan ia . I autorImjr.dypl.Wilimowski Stan.Z A Ł A C Z K I K I :«»i* fa 3t»—ii « as «. sss e;» .s a js«rDo ta k t .p ie c h . 2 szkice N r .l .  do s t r .  6.Nr,2. do s t r , 9,Do ta k t, art* 1 ”Do "̂ Czołgów” 2 ”Do takt.łyczn. 3 ”Do ta k t.o g .i 1 ”takt .pie ch.

N r,3 do s tr . 14. N r.4. do s t r . 25. Nr.5 . do s t r . 28, N r,6. do s tr , 30, N r.7. do s t r , 31, Nr.8, do s t r . 31, Nr.9 . do s t r . 36.
f«ut

razem 9 szkiców na kalce.
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